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- Biedy kilkakrotnie zgabna zarazapokazywała się wu 


„ biegłych stuleciach, pobożny lud Warszawy szukał tak 


jak dziś pociechy w modłach; widziano wszystkie Świą: 
tynie napełnione żebrzącemi miłosierdzia; nakazano 
modły, szczególniej w Kościele Sgo JANA, gdzie w Ka: 
plicy ZBAWICIELA Ukrzyżowanego; w Kościele Śgo 
Knzyża, gdzie przed Ołtarzem Śgo RocHa; u XX. Ber: 
nardynów, gdzie przed S: ŁADYSŁAWEM, i w Kościele 
XX. Pijarów, gdzie przed Ołtarzem N. MARJI Panny 
Łaskawej, jako Patronki tutejszego grodu, zanoszono 
korne błagania. Ołtarze te uprzywiłejowane, pamiętne 
w dziejach, i dziś gromadzą wiernych wzywających ra: 
toniku. Szczere modły do PANA Zastępów powtarzają 
sięw tutejszych Przybytkach; widzimy osoby wszystkich 
stanów wieka i płci, z ufaością, pokorą, cisnące się pod 
świętą obronę; jednem uczuciem przejęte wspólne pro- 
śby zanoszą, a chowając w pamięci przeszłość, równą 
są żywieni nadzieją, że ich modły wysłuchane będą. 


‘Dle tego szanując dawny obrzęd religijny, Amatorowie 


śpiewu kościelnego, chcąc uczcić BOGA-RODZICĘ, 
w przyszłą Sobotę w Kościele XX. Pijarów 6 godz: 9, 
przy wystawieniu wyobrażenia N. MARJI Panny £a- 
skawej, przed którem Władysław IV, oraz Jan-Każi: 


mierz z małżonką i dworem, w smutnych chwilach ży: 


cia zginali swoje kolana, wżniosą w czasie Wotywy bła- 
galne, a razem dziękczynne modły za ocalenie i obronę. 
Statua tej BOGA-RODZICY, należy do rzędu 'history= 
cznych pamiątek, jest to bowiem dar Króla Władysła- 
wa TV, i od najdawniejszych czasów, we wszystkich o+ 


kolicznościach i klęskach miasta, służyła za ucieczkę i . 


obronę dła ojców naszych. ` 

` Wczoraj mnóstwo pobożnych gromadziło się około 
Kościoła XX. Heformatów, przy ulicy Senatorskiej, cie- 
Sząc się widokiem oblicza BOGA-RODZICY i SYNA 
BOŻEGO, których wizerunek, znakomite dzieło na- 
szego Artysty i Professora Rafała Hadziewicza, zaja- 
śniał w całym blasku i piękności swojej w frontonie 
tejże Świątyni. Kiedy wieczorem ci sami pobożni o- 
koliJi statuę PoCIESZYCIELKI naszej przed tymże Ko: 
ściołem, jednocześnie posyłali wzrok swój i ku no; 
wemu wizerunkowi, błagając 0 czuwanie nad strapio- 


ną z powoda epidemii Warszawą. 

i Na odbytej w Sorbonie (w Paryżu) uroczystości zam 
knięcia roku szkolnego, w przytomności Mioistra oświe- 
cenia P. Fortoul, oraz Arcy-Biskupa Paryzłtiego, i wie- 
lu dygnitarzy duchownych i cywilnych, P. Ordęga 


z Warszawy, otrzymał nagrodę za rozprawę łacińską, 


a P. Sienkiewicz z Sieniawy, pochwałę za matema- 
tykę. 9, y 
‘f Nauki historyczne. i literature. poniosły znowu dotkli- 
wą stratę. Wczoraj o godzinie mej z rana, rozstał się 
z' tym światem, w wieku lar 71, ś.p. JW. Felix Bent: 


kowski, Naczelnik Głównego Archiwum Królestwa, Sę- 
dzia Pokoju Okręgu i m. Warszawy Wydziału Ilgo, 
Kawaler Orderów : Śtej ANNY, Śgo STraniszawa III kl:, 
i'Znaku Nieskazitelnej Służby za lat XXV, b. Dziekan 
i Professor Wydziału Nauk i Sztak Pięknych, wb. Uni- 
wersytecie ALEXANDROWSKIM w Warszawie. ‘Skon tego 
uczonego Męża, Autora Historj: Literatury krajowej, ` 
pogrąża w żałobę liczną Rodzinę. (Exportacja zwłok, 
odbędzie się dziś o godz: Gtej po południu; z domu wła- 
snego przy ulicy Nowy-Świaź Nro 1254, na smętarz Ps- 
wązkowski; na którą, w ciężkim smutku pogrążona 
Wdowa, w imienia-własnem i Dzieci nieobecnych, zá- 
prasza Krewnych i Przyjaciół). o 

W dniu 7 b. m, zszedł z tego świata w Warszawie, 
po krótkiej słabości, 8. p. Jan Awdiejew; b. Podpułko- 
wnik Saperów, Kawaler Orderów Stej Anny II klassy, 
Śgo STANISŁAWA II klassy, ozdobióny: Znakierr Nieska- 
zitelnej Służby za la XXW. 0. z38T6 W gł 

Jutro o godzinie w.pół'do litej z rana, w Kościele 
XX. Reformatów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; 
za pokój duszy á. p. Andrzeja Wołowskiego; na które, 
pozostałe Rodzeństwo, Przyjaciół i Znajomych zmarłe- 
go, zaprasza. 

Jutro w Kościele XX. Kapucynów o'godzinie LOtej 
rano, odprawioną będzie Msza Stà żałobna, za:daszę ś. 
p. Tomasza Jagielskiego. | is wey 
-Wanda Jeska, Córka Radnego Naczelnika Wydziału 
Administracji w Magistracie m. Warszawy, po krótkiej 
lecz ciężkiej słabości, w 17tym roku życia swego, 'one- 
gdaj przeniosła się do wieczności: Pogrążeni w ciężkim 
żalu Rodzice, zapraszają Krewnych,; Przyjaciół i Zna- 
jomych, na exportację zwłok zmarłej, dziś o godz: Śtej 
po południu, z Kościoła Powązkowskiego, na tenże 
smętarz odbyć się mającą: _ . 

Klementyna Lutosłtańska, Córka Obywatela, b. Sę- 
dziego Pokoju i Radcy, przeżywszy 18tą wiosnę, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj zakończyła ży- 
cie. Stroskani Rodzice z Braćmi i Siostrami, zapra: 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok z domu Nr 2684 przy ulicy Bednarskiej, jutro o 
godz: 3ej z południa, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą. 

Stanisław Hlebicki Józefowicz, Syn Radcy Dyrekcji 
„Głównej Tow: Kred: Ziems:, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, w wieku łat 22, wczoraj przeniósł się do: wie- 
czności. Pogrążeni w żalu Rodzice, Brat i Siostry zmar- 
łego, zapraszają Rrewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportaeję zwłok, dziś o godz: Żej po południu, z do- 
mu No 5438 przy ulicy Długiej, na smętarz Powązńo- 
wskt nastąpić mającą. jw pd 

Marjanna z Borkowskich Małgocka, Wdowa po Arty- 
ście muzyczoym, po krótkiej słabości, w dniu dzisiejszym: 
zakończyła życie. dz ii 


n  B £ | a ) 
47) * Felix Sarnouśski, Urzędnik, lat 36; Juljan Koćmie- 
«rowskti, Bozerca Policji Wykonawczej, łat 37; Alexan- 
* der Rutkowski, Majster szewcki, lat 30; Joanna Gios 
^ wacka, przy familji zostająca, lat 25; Józefa Gorczycka, 
Szwaczka, łat 15; Natalja Popiel, lat 12; i Ryszard Ben- 


s, ` dusl, Członek orkiestry Teatru Wielkiego; życie za- 


kończyłie | rłds4 A 

Karol Gosweżłer, przeżywszy: lat 18, onegdaj rozstał 
się ż tym światem. Pozostała Matka wraz z/Siostrami; 
zaprasza. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 0a;exper: 


tację źwłok, dziś o godz: 12tej. w południe, z domu N°? 


1490: przy ulicy Szenńej, narsmęterz Ewangelicko-Re- 
formowany odbyć się mającą. j 
(Art. nad.) Umrzeć, jest'konieczoością człowieka, i 
rózwiązaniem jego dramatu na ziemi; lecz umrzeć obce: 
mau, pomiędzy obcemi i na obeej ziemi; umrzeć dalekim 
kochanemu od matki kochanej; tak umrzeć by tylko 
dłoń koleżeńskiej przyjeźni: podała rękę, i; zawarła po- 
wieki, potrzeba być dobrym, «potrzeba swem życiem na 
to zasłużyć. © Tak żył (i tego: dosłużył się: w krótkiej 
wędrówce 25to-letniego życia, po krótkiej a ciężkiej 
słabości, onegdaj zmarły 8. p. Włodzimierz Szarko/), 
* Sekretarz Gubcr:, . Urzędnik /klaśsy' IXej,: pracujący 
w Warsz: Składowej Komorze, Pokój Twej-duszy Wło- 
dzimierzu! Oby wspomnienie o Tobie, które piórem 
przyjaźni, rzucamy w tem:pismie na'Twą mogiłę, ód: 
żyło w/sercąch Twojej Rodziny, o 2,000: wiorst odle- 
głej od Warszawy, i oby tak BÓG mad: (duszą *Fwoją 
miał opiekę w wiekuistości, jakeś Ty Chwałą JEGO 


zajmował się na ziemi. J. 00 0000060 o 

` > JW. Ra: Rad: St: Tykteł; Gubernator Cywilńy Gub: 
Augustowskiej, wyjechał do Suwałk, 0 
Donosimy przyjaciołom sztuki o'bliskiem wykończe- 
nin brazu, uzdolnionego młodego / malarza: Majena 
nows kiego: w Krakowie. destto historyczny obraz z roku 
1621: Czterykroćstotysięcy Turków uderza na: Polar 
ków;  losiich zależyjod wygranej: W oszańcowanymio0- 
bozie pod Chocimeń; oczekuje ich bohatyr, stary Het: 


man Rarol Chodkiewicz z 65,000 bitnego wojska i od- 


piera każdy ich naped. Zufnością i nadzieją patrzy 
nań strapione Chrześcjaństw0;: ale oto starość i trudy 
wojenne rzucają: wodza 'ma łoże które będzie dlań ma* 
rami. Widzi on bliski swój koniec i pragnie:tylko nastę- 
pey; któryby mógł go w'tych tradnych zastąpić czasach. 
Znałazł go też: w Xeiu Stanisławie Zubamtrskdm; i umie- 
rejący Hetman oddaję mu buławę;. Ową też chwilę wy- 
brał Artysta iszczęśliwie dzieła: dokonał. Na przodzie 
obrazu po lewej stronie leży Chodkiewicz, a w rysach 
jego śmierć zżyciemewałczy. U boku jego klęczy Zakan- 


nik i wspiera ręce: gasnącego, który drżące podaje Zu: 


bomirskięmu baławę, : Wopostawiè ostatniego maluje. 


się ważność tej chwilii wielkość nowych obowiązków. 
U łoża stoi przyjacieł i towarzyszikonejącego,Jakób So- 


bieski ojciec Jana, III, który później naslosy i dzieje, 
Austrji tak ognemny wpływ wywarł; obok niego;zaś z bo-. 
leścią w oku i ogorzałą twarzą słąwny Sahajdaczny Ko. 
zaków Piotr Kożaszewicz. Słażba i zbrojni zapełniają 


głąb obrazu. Rysy pomienionych osób są: zhisteryczną: 


oddane wiernością, podobnież ubiór i przybory, Układ 


całego i pojedyncze grupy, rozprowadzenie światła i 
dobór Kolorów, jest zadowalający i zdradza Od razu 


pewnego siebie Artystę. 

-Rzecz dziwna,.że. nie pomijamy żadnego szczegółu o 
wypadkach epidemji, że wszystko co jej dotycze, ogła- 
szamy jawnie, a tym czasem dochodzą nas wiadomości, 
o rozsiewanych na prowincji wieściach, wyobrażających 

Warszawę, jakby. jakie! Heroulanum albo. Pompeje 
w dniach ich zburzenia. Jedni bowiem rozgłaszają, że 
domy pozamykane, inni, że.na ulicach poprzecinane ko- 
munikacje, i t.p- tysiączne baśnie. Oświadczamy prze” 
to, że! wszystkie te.wieści, są.zupełnie fałszywe; nigdy 
przez ciąg najsilniejszego grasowania cholery, nie.ddacho+ 
dziła. do tego stanu Warszawa, a tembardziej :też obe- 
enie, kiedy epidemja, już: od tygodnia blisko, zaczęła 
się zmniejszać. , Dodać tu owszem winniśmy, że od 
chwili pojawienia się u nas epidemji, troskliwość Rzą* 
du, jakby jaką siecią ogarnęła swą opieką cały obręb 


. miasta, a pomnożenie szpitali, otworzenie bezpłatnych 


obiadów, i owe tysiące różnorodnych ofiar, z któremi 
współabiegali się, zacni dobroczyńcy, bez względu na 
wiek, stan. lub wyznanie cierpiących, stały się silną 
zaporą dg dalszego szerzenia cholerze,, która zepchnię: 
ta z owego szczebla: zniszczenia, na który się pięta, 
tylko, patrzeć, jak z potłaczonemi. -kościami. zniknie 
nia mi znpełnie 'z oczu. s asitipi iUa 
„ Xięgarnia GustawaSennewa/da, przy ulicy Miodawej 
Nro 481, odebrała zParyża -z kompozycji plastycznej 
naśladującej marmus, -hiusta sławnych Malarzy, Rzeź: 
biarzy, niektórych, Pisarzy franouzktch, niemieckich i 
angielskich; tudzież Kompozytorów mazyczuych, mię- 
dzy innemi ś.'p. Fryderyka Szopena; sztuka rs. 1 k. 503 
z,konsolką do;zawieszania na Ścianę; rs: 2. A 
P. Zenon appaport, który już niejednokrotnie wst 
pował w zawód literacki, zajmuje się obecnie wyda- 
niem w Peźersburgu swojego humorystycznego utwo- 
ru, p.t. Autor zakochany, ofierowanego A polinaremu 
Kątskiemu, na pamiątkę współczesnego jego pobytu 
w. Petersburgu. BA NPR PER 
„ Fabryka w Leaznie, nadesłała 100 fantów cukru da 
herbaty, dła ubogich wydawanej; za dar ten, Warsza- 
wskie Towarzystwo Dobroczynności składa uprzejme 
podziękawanue. PAPER PZD ŻAK 48 
Niewyczerpany w swych pomysłach wyda: WAĆ P. 
Henryk Natanson, właściciel xięgarni przy ulicy Kraź:- 
Przedmieście, przysłożył się nam znówa świeżem dzie- 
łem, będącem dalszym ciągiem zapowiedzianego wybo- 
ru przekładów z wzorowych „pisarzy. zagranicznych. 
Dzieło to w Żch tomach którego autorką jest Georgi- 
na Fullerton:(angielka); nosi nazwę Zameś:Grantlej, i 
zesteło<pnzyswojone: językowi-naszemu.2 znakomitym 
talentem Tak z treści sv©jęj dotyczącej obrazu domo- 
wege-pożycia, jako iz wybornego Ałómaczenia, -zasłu: 
guje aby. się znajdowało: wręku każdego. anco s 
- Wezoraj złożono w Redekcji Kurjera:. 0d Ri SR. 
kop. 60 na światło przed statuą MATKI BOZRIEJ na 
Krako:-Przedm:; kop. 60:na światło. przed statuą: MA - 
TBEBOZRIEJ, wzniesionej przed. Kościołem XX. He: 
formatów, i rs. 2 na. obiady. dla ubogich n XX. Kapu- 


cynów,-- Bezimieńnie kóp. 45 ha Msżę Sta % ościełe 
XX. Reformatów, i rs, £ kop. 80 dla sierot po chole- 
rycznych, dziękując BOGU za zmniejszającą się epide- 
mję.—> Od-W. H.kop. 30:zebrane w towarzystwie, dla 
Iostytutu moral: zań: dzieci. Od M. W. kop.'50, i od 
M. W. F. 8... kop. 75, dla sierot po chóleryczńych. n 
W Xięgarni'G, Sennewałda, są do nabycia nowości: 
J. P, Woronicza: Homitje, Nauk i Przemowy; kop: 90. 
Paradowa Końonne, publice i prioatim, potrzebne szła: 
chcicowi polskiemu; rs. tkop.5. Bukołtńt Wirgilju* 
sza, wierszem miarówym, przetłómaczył Marcelli Mor 
ty; kop: 31*/a. Uwagi nad gospodarstwem wiejskiem, 
przez Jana Miflelataedt; rs. | kop: 80. 
Nowe "ulepszenie wprowadzone zostało w Angliji, 
% konduktorach piorunówych. P. Roger Browna Sekas 
field, radzi zastępować zwyczajne konduśtory, prętami 
ze staż magnesawej. Te mają mieć we troje większą 
siłę przyciągani» płynu elektrycznego i działają na da- 
leko większy obręb. 
| Wczoraj żachórowało na chołerę osób 226; wycdroś 
wiało 203; umarło 120; ogólna liczba pozostaje cho- 
rych 977... Ro WZA A PE EN 
| Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali 
„ po Nowym Teatrze, Pan Rychter; po Kom: Wydałem 
Cürke za mąż, Parma Ciemska, PP, Rychtor, Chomin: 
ski i Chęotńki; po Części muzycznej, Pan Pźszor i Mil- 
ler;y AAA HAYA Wszyscy, i oddzielnie Panny Sżier, 
Helena Popiel iP: Konstanty Turozynowicz, 


boty,beź przerwy pełniły swą służbę.  , 0000 0l 
Lip URBA nie przybędzie do /sch/, 


ne są opisami balu bazarowego. Bał'tea nosił nasso- 
bie właściwą cechę, dany był dla przexapęk I przeku: 


phiów, a to masiału dać jemu charakter; jakiego win 
nych podobnego rodzaju zabawach na próżno sżukać- 


by przyszło: Bażar prżemagał zbyt silnie, i po półaócy 


gdy wszystkie osoby innego towarzystwa salę opusti- 
ły, wyrodziła się swoboda a raczej swawóla w zabawie, 
jakiej tylko w zarogatitówych ogródkach wzoru szukać 


. MOŻNA; w tańcach nawet może więcej sobie pozwalunó, 


bo: pólicjańtom: żalecóno uprzejmość największą, hikt 
się więc niełękał ich kontroli. Jeden'z dzienników, mo“ 
wi, że to' był prawdziwie tryumf zebrania. Pierwszy 
kóbtredańs tla rozpoczęcie, tańczyli PP. Perstgny; Ma- 
ghan; Romieu, etc. z przekupkami, a Patiie Porstgny, 
Dtucós, Drouin de Ghuys, it Paina Magnun zprzekie= 
pńiami, Dygnitarze Państwa jednak dłago nie bawili, 
bo'tłok coraz sięstawał większy, gorąco duszące; liczó- 
nó żebreńych wowej sali na 18'd0'20,000 osób: Bluż 
między znytośydddk mało spotykano, fróków więcej, i 
to ciekawego kroju, najwięcej żaś surdutów i póletóż 
tów; młodsze przekupki albo raczej córki po większej 
części były abrańe biało w sukniach podszyję, w'ręka” 


„wiczkach białych zwykłe za wielkich, starsze w pstrych 


sukniach cudaeznie ubranych i ozdóbionychepotykano 
np. na perkalikach falbatty z brabanchich korónek: 


Prezydent nieprzyjechał; była jednak Xiężna Matyłda, | 


Ministrowie; Prefekt policji ete., ale' krótko. Pani Pere 


signy Giu tak zwanych Herkulesów bazerówych przy- 


niosło olbrzymi bukiet kwiatów, oświadczając, że się 
niesłychanie cieszą widokiem córki” »najwalećzniejsze= 
go z walecznych*, (tytuł Marszałka Neya). Po odda- 
leniu się figur urzędowych, zabawe rozpalała się dopie- 
r0; mężczyźni pokładli kapelusze, zakasalirękawy,i hu- 
latyka- poszła na. dobre, Bufety: szturmem wzięto, a 
skónsumówane sżybko napojć, nieprzyczyniły się do 
uteżytmatia w szrańkach ścisłych wesołości; Api tłok 


jęścią i łokciami przebijać się trzeba było. Desżcz pa: 
eye ra na? przez, dach płócienny, i w, wic. 


lu miejscach zsgeli porobił bagac; tańczono jednak, nie 
zważając nato: Sala była pyśzna, sztuka dekórscyjna 


nie wydała nic wspaniałszego; bijącą w środku placu 


stłibą ipyszoę fontannę zamieciono «© żdrditjerę: pełną 


*kółatów iświatłó, ktore tak dyły sibie że me oczy nież 


kiedy efekt pożaru robiło. W tej fontannie Kilku ludzi 
skompało się, potknęli się idąc blisko, inni sobie przy- 
nieśli wiadroyi ciągnęli wodę<dla ochłody, przy wrzasku 
pómiecha petrzących. Sżynkarże widaHeźniiw tej oko* 
licy thiasth, dobre też ieres Zrobił, bopo opastosze= 
nia bufetów, spragnieni często do nich wychodzili z Ha- 


lomm: Oprócz tego baln nie nie ma-ważoniejszego. , Mo-- 


nitor nie ogłosiłdotąd: listy ułaskawionych: — Prezy- 
derit podobne na zaprosić gospodynie: balu bazènó wes 
g0 a obiad. — Obliczonó, że ostatui bal i rożmaite u- 
roczyśtości wytępiły wszystkie kwiaty w Paryz; nież 
które, przekupki miały bukiety blisko na 2 stopy wyso- 


„kie z samych Aamefgź: złożone; około miljona doniczek: 


zkwiatańi ódtygodnia zfiiszczono. = Z-rożmaitych miast: 
Francji, donoszą o uroczystościach z 15 b. m. Pres 
zydent ozdobił orderem /egji honorowej, P. Monpiea, 
Zecera, Vice-Prezesa stowarzyszenia zecerów) Wi CA 
iu, „Stowsrzyszenię „w całym składzie udało się do”, 


Pg 
r 


= HB — 


Cloud, dla podziękowania Prezydentowi za ten zaszczyt, 
i nader łaskawie. od.niego przyjętem było. 

: Wzocay. —. Wiadomości „otrzymane z Rzymu 0 
zdrowiu Osca Śgo, brzmią bardzo pomyślnie, i codzień 
późno po południu odbywa On długie spacery pieszo; 
wszystkiem pogłoskom o chorobie zaprzeczono.— W Bo- 

: Jonja „w ostatnich czasach. wiele „osób „za niestosowne 
rozmowy wmiejscach publicznych, aresztowano; w,Ro- 
„magno wydano surowsze rozkazy policji: — W dniu 16 
b.m rozpoczniesię we F/orenojt proces P. Guerazi. 

- „Rozmalrości. = Na-dniu 4tym b. m., umarł w Pary 
“zu P. Tony Johannot, na apoplezję, w 48 rokużycia. Lu- 
bowaicy ilustrowanych wydań, w jakich- znakomity ten 

* malarz, a z włascza rysownik, był prawdziwie mistrzem, 
będą'amieli ocenić stratę, którą poniosła.sztuka w zgo- 

' mie tego Europejskiego. Artysty. — Pan Vieuctempa, 
Skrzypek. Nadworny Najjaśn: CESARZA Naszego, daje 

` obecnie 'koncerta w. Dieppe. —. Truppa włoska. pod 
dyrekcją P. Booca (była. w Warszawie przed kilką laty), 
daje w Wiesbaden przedstawienia, które nader licznie są 
uczęszczane. —. Przed kilkoma laty, mieszkał czasowo 


w Warszawie piekacz, nazwiskiem Jaquemet, który roz- 


„woził po domach chleb:tak zwany francuzkś. Maty syn 
jego, nigdy niczem nie był zadowolony; i mawiał zawsze: 
-Toi nie:tak jak u mas we Francji!” Razu jednego, któś 
z obecnych rzekł mu z gniewem: »Powinieneś nas ko: 
ohać, kiedy chleb nasz jadasz,” »Bardzo przepraszam”, 
adpowie-malec, »ja tylko jadam. chleb franeuzki.” 


||. PRZYJECHALI 40 WARSZAWY: 00> n 
7%" TFiszer Fryd: Oby: z Chyliczek nr670; Gordos Dawid Alex: Oby: 
2 Moskwy ur 613; Luboradzki Rajmund Urzę: z Buska nr 176; Mün- 
<hęjmer Kar: Fabry: Guzików z Wrocławia nr 596; Rüdiger Edw: 
Piekarz z Gdańska nr 856; Słupecki Wacł: Oby: z Osiekanr'1365; 
i Sulima Szymon dym: Jen:-Major z Neapolu nr 584; Zaręba Jan Oby: 
> z Zamościa nr 608. 
Wyjechali: Anns Jan Doktór do Wiednia; Kosakowski Stan: Hr. 
* do Grodna; Landau Gust: Kup: do Niemiec; OrsettiJóz: Oby: do Ole- 
t eliówca; Puchalski Erazm Asess: Koleg: do Dieppe; Rosiński Felix 
Radca St: Naczel: Prok:.do Kielc; Załuski Eug: Hr, do Parzymiechy. 


Hog DONIESIENIA. 

| WĘKAWICZKE maszynowe niciane (en'fl dE- 
cosse); wnowymogólnie poszukiwanym gatunku, znajdują się w zna” 
czaym zapasie, tak dla mężczyzn, dla dam jako i dla dzieci, w Skła- 
dzie fabrycznym H. Letronne Nr 497a, który poleca się równie 
„doborem wszelkich ionych; rodzaj rękawiczek trykotowych i skór- 
kowych, pomiędzy któremi i czarne glansowane ze skórek 
Paryzkich, kozłowych iw 2chi gatunkach, jagnięcych i sortowane 
‘tańsze; zaś nowej mody. © ełka dąmskie z sukna, 
axamitui t.p., jako i wszelkie fałbany do sukien damskich, przyjmu- 
je do wybijania i wytłaczania w najnowsze desenie. 

| Osoba uzdatniona w fabrykacji Cukru z buraków podług najno- 
swszych sposobów, tak co do wyrobów surowych ż wypalaniem wę= 
gli z kości zwierzęćych i ich odżywiania; jako:też z przerabianiem 
takowych surowych. produktów na rafinady, szuka ed dnia 1 Wrze- 
śnia r. b. . dla siebie pomieszczenia czy to w Królestwie Pols:, czy 
to w Cesarstwie Ross. JWW i WW. Przedsiębiercy podobnych 
zakładów, życzący podobną Osobę mieć u siebie, z konduity dobrej 
znaną i w Świadectwa opatrzoną, raczą swoje adresy przesłać na 
ręce 'W. Giewartowskiego, w domn: Ordynata Hr. Zamoyskiego, 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 472. 

OSOBA w średnim wieku, znająca się na wiejskiem gospodar- 

stwie, Życzy przyjąć takiż obowiązek. Wiadomość pod Nr 1211 
przy ulicy Pańskiej, u Właściciela domu. > 


A D. 20b..m. idąc od Banku, około Kom: R. Spraw Wew:, 
ulicą Nalewkii Sto-Jerską, zgubiono PUGILARES czar- 
8 ny, w którym znajdowało się Rsr. 325, oraz rozmaite 
nota rachunki. Łaskawy Znałazca, przez wzgląd, że zgubio- 
ña summa całem mieniem była poszkodowanego, raczy oddać pod 


Nr 1789 przy ulicy Sto-Jerskiej, 'za nagrodą Rsr. 30. 
„Qnegdaj około godziny 9+wieczorem, po przejeź- 
> zostawiony został w tejże, PARASOL czarny, .no- 
wy, jedwabny, z rączką owalną kościaną z ozdo- 


dzie.dorożką, z ulicy Zielaznej na Daniłowiczowską, 
bami i*kółkiem do przytrzymywania fiźbinów. Łaskawy Znalaz- 


ca, raczy go oddać. pod Nr 464 w domu .PP. Kanoniczek, „do Ze- 


garmistrza Pahla; a. otrzyma przyzwoitą nagrodę. : 
NAJDYCZANKA z wierzchem, ną krzyżowych 


zbudowańa, do podróży lekka i zdatna, jest do 


resorach, z drzwiczkami, w najświeższym guście 


sprzedania za ceuę mierną. Wiadomość przy ulicy Leszno, naprze- / 


ciw Konsumcji, pod Nr'676, w domu P. Billing,. w drugiem po- 
dwórzu na prawo. gat: 

Przy ulicy Solec, idąc z Tamki w 4tym domu po lewej stro: 
nie, pod Nr 2971, w blizkości Szkół i targu, jest bardzo wygo* 
dny LORAB, na 1m piętrze, składający się z 4ch Pokoi, obszernej 
Kuchni, z dwoma wchodami, Drwalni i Piwnicy, do najęcia od Sgo 
Mieliała, ostatecznie za rs. 135: Wiadomość u Gospodarza. — Mo- 
Żna się tamże dowiedzieć o Kapitałach rs. 11,500, 7,500, 6,000, 
i 3,000, które są do umieszczenia na hip: Domów w Warszawie, lub 
zostawiać adresy dla Walentego Bruck, w Cukierni Tosiego, obok 
Poczty. 
żywo WAZA, dające. najmniej 14 ziara plonu; korzec po 
rs.4,k.20; Koni młodych rasy Żmnudzkiej sztuk 8; oraz kom- 


pletna Maszynerja do Olearni, za rs, 90; są do zbycia we wsi | 


Pilicy nad rzeką spławną Pilicą, między Mniszewem a Wartą 

leżącej. Wiadomość na miejscu Żyto zaś za nadesłauiem rs, 

4 k. 20, oraz kop: 53% za worek, (a kop: 30 za transport, może być 

dwa razy co tydzień edsełane do Warszawy, według adresu. ` 
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|" SKŁAD FORTEPJANÓW: | 
= Zagranicznych, s H 
przy ulicy Wierzbowej Nro614b, obok Drukarni Kurjera, 
A. Otrzymał nowe exemplarze Instrumentów zagranicznych, (7 
(li posiada obecnie znaczny wybór FKORTEPIANÓ 
Mz angielską, pół angielską i wiedeńską mechaniką. | 
Tamże znajduje się do nabycia FPhisharmonikn// 


Mszyuerją korbową; oraz reszta Mebli mahoniowych za-(W 
granicznych w kommis oddanych, jako to: HÓŻKA, Biur- 7) 
ka, Szafki i tym podobne. ; BI "8 
i. PEPPERMINT LOZENGENŃS, 
prawdziwe angielskie w pudełeczkach po kop. 30 i 45, funt po rs. 1 


kop. 80; Pastylki miętowe Berlińskie bardzo mocne; Pastylki mię- | 
towe Paryzkie przezroczyste, i Pastylki miętowe Warszawskie, | 


funt /po* kop. 45, łat po kop. 1%; oraz Ipecacuana z miętowym 
smakiem.— C. Grohnert, -w domu Rezlera, Nro 451. 
MIESZKANIA różne od jednego do ách i więcej Pokoi, z wszel- 
kiemi wygodami; mniejsze każdego czasu, większe od kwartału; o- 
raż Sklepik z Mieszkaniem na proceder handlowy, do najęcia, przy 
ulicy Leszno Nr 701%, gdzie Szkoła Powiatowa. — RZĄDCA do: 
mu; Życzy objąć takie same obowiązki, jeżeli w domu niewielkim, 


za same'tylko mieszkanie z 2ch Pokoi z Kuchnią, jeżeli w obszernym ` 
i ladnym, za umiatkowane przytem wynagrodzenie. Wiadomość na 


miejscu. 

* Obszerne MIESZKANIE na magle, lub jaki inny warsztat, do 
najęcia od S. Michała, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1294,— 
Pod tymże Nrem, jest do sprzedania KISZRA Ruska. - 
OE AO AA 0 Lid DOO RACZ AE 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła 15. 
Dziś rano wysokość wody na Wisle stóp 5 cali —, 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jatro, ..... 
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“W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolne drukować. Warszawa d. 12 (24) Sierpnia 1852 r.— Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T. Fripplix. 
Sr zzz nr a a a ay www, lą kę a www ww www ww wą www 


